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K ro n ik a .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM!

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!

KRAKÓW dnia 30 maja 1908 r.
-  MUZYKA KOŚCIELNA, w  niedziele

0 godz. 12-ej w południe zostaną wykonane w 
kościele N. P. Marji następujące utwory: Na
mysłowski, „Dwa preludja organowe"; pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze" w układzie prof. 
St. Bursy na chór mięszany; Nowowiejski „A- 
ve Maria" na tenor z organami; Wallek-W alew 
ski „Preludjum i fuga a-m >11* na organy, pieśń 
„Witaj święta" w układzie S. Galla na chór mę 
ski; Radecki „Ojcze nasz" na tenor z organa
mi; pieśń „Boże dla tego" w układzie W. De
ca na chór mięszany; Żeleński Preludja orga
nowe na tem atach pieśni „Kto się w opiekę"
1 „Święty Boże". W ykonawcami będą pp. prof. 
Stanisław Bursa, Bolesław Wallek-W alewski i 
chór uczniów gimnazjum św. Jacka.

-  KRAJOWE TOWARZYSTWO RYBAC
KIE odbyło walne zebranie wczoraj popołu
dniu w sali Rady powiatowej krakowskiej pod 
przewodnictwem swego prezesa dra Ferdynan
da Wilkosza. W  zagajeniu, poświęcił przewo
dniczący pośmiertne wspomnienie Andrzejowi 
hr. Potockiemu, poczem postawił wniosek — 
przyjęty przez licznie zebranych członków je
dnogłośnie — aby Towarzystwo ofiarowało na 
pomnik zamordowanego Namiestnika kwotę 
60 kor.. Z kolei omówił prezes sprawę jubileu
szu cesarskiego i przedstawił wniosek wydzia
łu Towarzystwa, w myśl którego ofiarowuje 
Tow. rybackie w Krakowie kwotę 1000 kor. 
To w. katolickiemu rybaków w Dębnikach pod 
Krakowem jako fundusz na udzielanie wsparć 
podupadłym rybakom. Fundusz ten uchwalono 
dla uczczenia jubileuszu cesarskiego.

Następnie zebranie przyjęło sprawozdanie 
kasowe i udzieliło absolutoryum zarządowi, po
czem na wniosek przewodniczącego zamianowa
ło członkiem honorowym Towarzystwa, radcę 
szkolnego p. Kajetana Kosińskiego, dotychcza
sowego członka wydziału.

W iceprezes prof. Józef Rozwadowski wy
głosił odczyt o rybach „Sieja sielawa", poczem 
prezes przedłożył* sprawozdanie z czynności 
wydziału, w którem  podniósł pomyślny rozwój 
Towarzystwa jak i rozwój hodowli ryb w kra
ju. Zawiadomił też o wniesieniu przez Towa- 
rzystwao memoryału do ministerstwa rolnic
twa, domagającego się zarządzenia wyborów 
do wydziałów rewirowych aby rewiry nie by
ły pozbawione kontroli. W dyskusyi nad spra
wozdaniem, na wniosek p. Nowaka postano
wiono domagać się utworzenia inspektoratu ry
backiego przy wydziale krajowym dla zapew
nienia opieki ręwirom rybackim.

Zebranie zakończyła dyskusya, którą po
przedziła pogadanka prezesa dr. Wilkosza na

temat: „Zagospodarowanie stawów średniej 
wielkości".

— OPERETKA LWOWSKA w KRAKO
WIE. Obecny sezon teatru miejskiego kończy 
się z dniem 11 czerwca b. r. W dniu tym 
odbędzie się ostatnie przedstawienie dramatu, 
a już nazajutrz przybywa do naszego miasta 
operetka i opera| teatru  miejskiego we Lwowie. 
Do Krakowa przybywają następujące artystki i 
artyści operowi i operetkowi;

Brzeska, Brzozowska, Dębicka, di Doi, Ka
sprowicz, Kliszewska, Łopatyńska, Lachowska, 
Markówna, Miłowska, Poraj, Sołłohub (gościn
nie), Schupp, Szymanowska, Staszko, A. Sach- 
sówna, W. Sachsówna, — Florjański (gościn
nie), Hajek, Jeleński, Lelewicz, Layman Lud
wig, Łowczyński (gościnnie), Miłosza, Okońs- 
ski, Paszkowski, Podhorski, Recheński, Solnic- 
ki, Sulikowski, Schmidt, Sachs. Dyrektora He
llera zastępować będzie sekretarz teatru p. Sa- 
chorowski. Kapelmistrz opery p. Sternicz, ope
retki p. Słomkowski. Reżyser opery p. Flo
rjański, operetki p. Lelewicz; zastępca reżyse
ra p. Pasławski. Chór składa się z ód osób, or
kiestra z 48 członków, balet z osób 12.

Repertuar na czas od 12 do 27 czerwca 
ułożony został następująco:

W piątek 12 czerwca; „Halka" Moniuszki.
W  sobotę IB: „Wesoła wdówka" F, Le- 

hara, z p-nią Schupp.
W  niedzielę 14: popoł. „Jaś i Małgosia" 

Humperdincka.
Wieczorem: „Orfeusz w piekle" J. Offen

bacha.
Dalszy ciąg podamy w poniedziałek.
— Z TEATRU LUDOWEGO. W modzie- 

lę popołudniu o godz. 3 „Królowa Przedmie
ścia" K. Krumłowskiego w 5-iu obrazach ze 
śpiewami i tańcami; wieczorem o godz. 8 po 
raz pierwszy „Czarodziejskie skrzypce", ope
retka w 1 akcie Offenbacha i „Krakowskie we 
sele" czyli „Wiesław" operetka ludowa w 3-ch 
aktach z tańcam i układu pana Korycińskiego.

— PA RK  dra. JORDANA. W czoraj odby
ła się w sali obrad M agistratu pod przewodni
ctwem prezydenta dra Leo, a przy współudzia
le wiceprezydenta dra Szarskiego, konferencja 
w sprawie Parku miejskiego dra Jordana. Na 
kor ferencję tę powołano tych radców miejskich, 
którzy brali udział w dwukrotnych obradach 
specjalnej ankiety dla ćwiczeń i zabaw mło
dzieży w marcu.

Na wstępie złożył inspektor ogrodów m iej
skich pan Małecki wyczerpujące sprawozdanie 
co do dokonanych w Parku robót ogrodowych, 
a mianowicie: rozszerzono znacznie ścieżki, któ
re z biegiem lat nadto się zwęziły, szpalery

frabowe otaczające posągi obcięto, ażeby tym 
ziełom sztuki dać odpowiednie tło, również 

obcięto żywopłot od strony Rudawy; zasadzono 
wiele szlachetnych krzewów i drzew, 30 ławek 
zepsutych napiawiono i 50 nowych zamówiono 
rak, że liczba ławek wynosić będzie przeszło

350; liczba ich względu na wielkość Parku 
będzie wystał czającą.

Urządzono też dla użytku młodzieży kilka 
nowych boisk, między innemi trzy  na Błoniach, 
które w najbliższych dniach będą zupełnie gotowe.

Zastępca Budownictwa p. W achtel złożył 
następnie sprawozdanie o dokonanych w Parku 
robotach budowlanyoh. W  szczególności napra
wiono dachy nń wszystkich budynkach parko
wych, ulepszono wodociąg W mleczarni, łazien
kę w pawilonie głównym naprawiono zupełnie, 
nowy rurociąg w łazience jest na dokończeniu. 
Dalej zrobiono nową bramę u wejścia do Parku, 
a budowa betonowej kloak, za pawilonem głó
wnym jest w toku.

Dwa nowe boiska tennisowe oddane zostaną 
w przyszłym tygodniu do publicznego użytku.

Dalej sekr. Mag. p. Groele przedstawił o- 
becny stan ćwiczeń i zabaw młodzieży szkół 
ludowych i średnich. — Uczęszcza teraz do P ar
ku przeoiętnie 2000 dziennie, nadto znaczna li
czba młodzieży rękodzielniczej, co w porówna
niu z zeszłym rokiem stanowi 100 prc. przyro
stu. — W prowadzono kilka nowyoh ćwiczeń i 
gier, zaprowadzono instytucję fachowych instru
ktorów do niektórych ćwiczeń, skasowano ćwi
czenia na niektórych przyrządach gimnastycz
nych jako nieodpowiednie dla dzieci, a tylko 
starsza młodzież rękodzielnicza’ćwiczy na tych
że; w końcu przedstawił tenże referent szcze
gółowo opinię fachowej ankiety w sprawie Parku

Po dłuższej dyskusji, w  której zaznaczono 
konieczną potrzebę rozszerzenia Parku i wpro 
wadzenia dla młodzieży sportów zimowyoh, przy
jęto z uznaniem do zatwierdzającej wiadomości 
prowadzone roboty i wyrażono opinię, by na 
podstawie przedłożyć się mającego z końcem  
czerwca sprawozdania z dwumiesięcznych ćwi
czeń wygotować wnioski definitywne na Radę 
miejską. Dla spraw parku Dra. Jordana wybrać 
ma nowa Rada miejska na najbliższem posiedze
niu specyalną delegację.

To przedstawienie stanu obecnego parku 
D ra Jordana, wydaje się nam cokolwiek optv 
mistycznem.

— WIECZÓR MUZYCZNY rządowo upra
wnionej szkoły gry na fortepianie w Krakowie 
p. Adeli Fischer, odbędzie się we środę dn. 10 
czerwca br. w sali resursy urzędniczej (Hotel 
Saski). Dochód z wieczorku przeznaczony zo- 
został na Tow. kolonji wakacyjnych dla mło
dzieży i szkół średnich w Krakowie i Podgórzu 
Bliższe szczegóły, tyczące programu wieczorku 
podane będą później.

— WYDZIAŁ „SOKOŁA" krakowskiego 
wzywa wszystkich druhów do wzięcia udziału 
w pogrzebie ś . p. W awrzyńca Stycznia, który 
odbędzie się jutro dn. 31 b. m. t. j. w nie
dzielę o godz. 5 popołudniu z dworca kolei 
północnej. Druhowie, także nieumundurowani 
zebrać się mają w gmachu „Sokoła" o godz. 
4 popołudniu.

— WYCIECZKI w KRAKOWIE. Dziś przy
były do naszego miasta dwie wycieczki: kole-

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów snijoi i zębów 

Perfumy, wody toaletowe do nst i pielę- 
nowania włosów Mydła, lusterka i t. d.

poleca po moiliwiê nizkichcenach

( . Szcznrkowsąi
K R A K Ó W ,  G r o d z k a  2
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jowa z Łańcuta i dziatwy szkolnej z Marcypo- 
ręby. Pierwsza, zamiast o godz. 6 rano, przy
była specjalnym pociągiem iuź, o godz. kwa
drans po 5, to też na dworcu nie było żadne
go powitania. Uczestnicy wycieczki w liczbie 
przeszło 400 osób, wśród których znajdowały 
się dzieci szkolne z Rogóżna i Albigowy oraz 
ziemianie z łańcuckiego, przeważnie kobiety, 
udali się z dworca kolejowego pod przewod
nictwem zastępcy sekretarza Sekcji wycieczek 
ludowych kraj. Związku turystycznego p. Racz
kowskiego pod pomnik Mickiewicza, gdzie zło
żyli 5 wieńców. Tu przemówił do przybyłych 
p. Tabaczyński, poczem — po odśpiewaniu 
pieśni patrystycznej, ruszono do kościoła N. 
P. Marii nc, nabożeństwo, odprawione przez 
jednego z ks!ęży przybyłych z wycieczką. Z 
kościoła, przeszli goście do kamienia Kościu
szki i tu po złożeniu kilku wieńców przem ó
wił prezes Sekcji wycieczek inspektor dr. I- 
gnacy Wróbel. W  końcu, udali sią wszyscy 
do kwater przygotowanych przez Sekcję, a 
stamtąd grupami, pod przewodnictwem człon
ków Sekcji rozpoczęto zwiedzanie miasta. W y • 
cieczce tej towarzyszy orkiestra własna z Łań
cuta.

O godz. 8 rano, na dworzec Podgórze- 
miasto przybyła wycieczka dziatwy szkolnej w 
liczbie około 100 osób z Marcyporęby, która 
zabawi w Krakowie 2 dni. Jutro popołudniu, 
uczestnicy wycieczki tej jak i Łańcuckiej o- 
becni będą na przedstawieniu Kościuszki pod 
Racławicami w Teatrze miejskim.

Jutro o godz. 8 m-n. 40 rano przybywa
wycieczka 80 dzieci szkolnych z Nieź-nanowic
w Galicji wschodniej.

— Z a  DUSZĘ ś. p. Gustawa Porębskiego 
zostanie odpiawioną msza święta w rocznicę 
śmierci d. 31 Maja o godzinie 9-ej w kościele 
OO Kapucynów

— NOWY SĄCZ. (Egzamin dojrzałości).
W tutejszym I gimnazjum odbywał się

pod przewodnictwem dyrektora gim m zjum  p. 
J. Staromiejskiego z Drohobycza od 22 do
27 maja egzamin dojrzałości. Z 36 abituryen- 
tów zdało egzamin 34, n reprobowano dwóch 
na pół roku. — Świadectwu dojrzałości otrzy
mali:

Bembynok Władysław, Biliński Wojciech, 
Błaszczak Józef, Bocheński Jakób, Chmurz 
Ignacy, Danek Stanisław, Demczyk Wilhelm, 
Formcs Józef, Oranowski Józef (z odznacze
niem) Hamm erschlag Alfred (z odznaczeniem) 
Jeżowski Michał, Kempa Józef, Klimczak Jó
zef, Kmiecik Antoni, Kossowski Jerzy, Kos- 
trzewski Juljan, Lambor Bolesław, M&idom 
Michał, Marczak Michał, Menhard Wladvsiaw. 
Neugróschel Samuel, Pałac Józef, Przyby- 
tniowski Józef, Ptaszkowski Stefan, Riss Lu
dwig, Rybski Antoni, Sitowski Eustachy, Sko
wronek Alfred. Tom ąnek Humbert, Urbanek 
Józef, Zachara Tomarz, Zaraues Stanisław (z 
odznaczeniem), Zelis Kazimierz i Zuamirow- 
ski Stefan. —

W  tutaiszem zać II gimnazjum, isinieją- 
cem dopiero od roku odbywał się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem p. Mieczy
sława Warmskiego, dyrektora gimnazjum II z 
Rzeszowa ud 22 do 29 maja br. — Zasiada
ło do egzaminu 41 abiturientów, z tych zdało 
egzamin 40, t a jednego reprobowano na pół 
roku. — Świadectwo dojrzałości otrzymali

Barbacki Kazimierz, Barbacki Tadeusz, 
Dizymuchowski Romuald, Frenke- Karol, 
Friedwald Wiktor (z odznaczeniem) F iihrer 
Herman, Górka Zygmunt, Gurzański Michał, 
llabela Stanisław, Hnatyszak Teodor, Hoffman 
Michał, Hojnicki W.Ibelm, Hudziewicz Miko
łaj (z odznaczeniem) Janicki Czesław, Jamczak 
Stanisław, Janik Stanisław, Jaworski Kazimierz, 
Jurkowski Aieltsandei, Kacz Stanisław, Klein 
Filip, Klimkowicz Stanisław, Kncańd Kazi
mierz, Kołodziej Tomasz, Kołomyiski Edmund, 
Królicki Aleksander, Krzyszkowski Tadeusz 
Kupka Kaz.mierz, Mossoczy Romuald. Mucken- 
brun Jakób, Ostrowski Juljusz, P-eron Jan,

Schiroky Juljoszj Schv,an», Herman (z odzna
czeniem), Synowiecki Jan, Szkaradek Jan, (z 
odznaczeniem), Tyikiel lózof, Węgrzynowicz 
Jan, Wielosik Józef, WisłoCk. Jar i Wójtowicz 
Włodzimierz. —

O wielu lepiej rpisato się to U gimnazjum 
mimo, że otw arte jest dopiero od roku, a do 
zawdzięczenia mamy dzielnvm pp. proiesorom 
tegoż zakładu, którym należą się siczere  i 
gorące słowa uznania.

T e l e g r a m y .
HOŁD ARMJI CESARZOWI.

WIEDEŃ. Dziś w południc w sali cere
monialnej Burgu odbył s»ę w uroczysty sposób 
hołd generalny armii austro-węgierskiej. Przy
było wielu arcyksiążąt; ministrowie Schónaich 
Georgi i Jekelfślussy, generalni inspektorzy a r
mii Uekskull-Hildebren d i Albori; komendant 
m arynarki Montecucculi, szef sztabu general
nego Goni ad, prawie wszyscy komendanci kor
pusów, kapitanowie gwerdji, dywizyonerzy i 
brygaderzy, generalni inspektorzy wszystkich 
gatunków broni, generałowie w czynnej służ
bie i w stanie spoczynku, prawie wszyscy 
admirałowie.

O godzinie 12 w południe wszedł na salę 
Cesarz w galowym stroju marszałka polnego 
ze wstęgą wojskową orderu Marji Teresy w 
towarzystwie geneialnego adjutanta Paara.

Arc. Franc. Ferdynand wygłosił mowę, 
składając życzenia armii z powodu jubileuszu 
60 lat rządów.

Cesarz odpowiedział z podziękowaniem, 
poczem Arc. Franciszek Ferdynand wręczył 
monarsze monumentalne dzieło z licznemi 
ilustracjami, wykonane przez archiwum woj
skowe, p. t. „Sechzig Jahre W ehnnacht“

Cesarz odbył kiótko cercie, puczem udał się 
na nową galerya gdzie ustawiły się deputacie f 
pułków. Imieniem ich przemów.'! pułkownik Fi- j 
sche, dziokuiąc oesarzowf za dai, wręczony pał
kom, noszącym imię cesarza (każdy pułk o trzy 
m ał po 1 5 OCC koron)

Następm© odbyło się śniadacie w trzech 
salach, w którem wziął r dz Lał cesarz, arcyksię- 
żęta generalicja i oficerowie razem 550 osób.

TYDZIEŃ SŁOWIAŃSKI w PETERSBURGU
PERSBURG. Ną pierwsze m posiedzeniu 

konferencji słowiańskiej, po dyskusji poświę
conej w całości stosunkom rosyjsko-polskim, 
przemawiali: Kramarz, Petrowo-Sołowowo, Mi- 
luun, Milukow, Krupienskij, Bobnnskij i Lwów 
Mówmy ci gorąco witali s/owa Dmowskiego, 
który wyjaśnił przyczyny realne i polityczne, 
jakie zmieniły grfintownie stanowisko polaków 
w rodzinie słowiańskiej i uczyniły ze sprawy 
słowiańskiej sprawę polską bez wszelkich za
strzeżeń.

Prasa peti irsburska przemówienie Dmow
skiego powitała entuzjastycznie. W  „Now.W r." 
Stołypm pisze o wyniku pierwsze] konferencji 
iż znaczeniem swojem przewyższyła najśmiel 
sze nadzieje. Zatarg rosyjsko-polski odtąd 
zeszedł z tego martwego punktu, na którym 
tak długo się znajdował. Niechby nawe. słowa 
13 nre okazały mocy cudotwórczej, niechby po
tem  za3zły przeszKOdy i rozczarowanie: niechby 
nawet społcczoństwo polskie me poszło odra- 
zu za wezwaniem i sprzeciwiło się deklaracji 
swoich przedstawicieli, to w każdym razie no
wy kury został ogłoszony.

„R uś“ z tego powodu pisze: „Gdy Dmo
wski uczynił swoje oświadczenie, Kramarz dzień 
ten nazwał wielkim dniem historycznym. To 
samo dało się słyśzeć ze  wszystkich stron, 
a byli jak piorunem rażeni nadzWycza-aą wie
ścią, iż odtąd Polacy są z nami i odtąd praca 
słowian jest zapewniona. Należy tylko zba
dać te podstawy, na których ma być oparte 
to zbliżenie".

„Słowo" również, zaznaczywszy ważność 
oświadczenia polskiego pisze: „Spoczeństwo 
rosyjskie zrozumie, iż dobro Rosji wymaga 
kulturalnego rozwoiu Polski i że nie na g ru 
zach Polski może wyrosnąć potęga rosyjska. 
Nie wątpimy, iż w miarę wzrostu w społe
czeństwie tej świadomości, rząd nie będzie 
mógł iść wbrew opinji narodu i rozpocznie 
zdrówą politykę polską."

Nawet urzędowa „Rossija" mowę Dmow
skiego ocenia jako „nowy fakt w historji zbli
żenia słowiańskiego". „Jeżeli Polacy — pisze 
—> decydują się na kulturalne zbliżenie ze 
słowianami, więc i z rosjanami, metylko sło
wem, lecz i czynem, to z całego se ica  może
my powitać to oświadczenie."

W  dalszym ciągu organ urzędowy doma
ga się zmiany taktyki Koła Polskiego, zanie
chania „opozycji dla opozycji (!)“ i „faktycz
nych dowodów zwrotu w sferze stosunków do 
rządu".

W  dniu pierwsze, narady słowiańskiej 
odbyt się wieczorem raut. urządzony przez 
Radę miejską. Zaproszeń rozesłano około 1,300 
Obecny był pomiędzy innymi Stołypin, prezes 
Dumy, niektorzv b. ministrowie, dostoj
nicy urzędowi. Ostatni zjawili się goście cze
scy, a w krótce po nich prezes Koła polskie
go R. Dmowski.

Pose? Kramarz wygłosił na tym raucie 
dłuższą mowę, w której zaznaczył, że solidar
ność słowiańska mirsi być oparta „aa równo
ści i wolności wszystkich narodowości sło
wiańskich". _________

KOŚCIÓŁ we FRANCJI.
PARYŻ. Kardynałowie francuzcy wystoso

wali wczoraj pismo do papieża, w którym wy
rażają gorące podziękowanie za jego list do
tyczący kwesiji stowarzyszeń wzajemnej pn- 
mocy zezwolonych przez władzę. W  piśrnio 
tóm oświadczają kardynałowie, że bezwarun
kowo usłuchaią rozkazu wydanego przez za
stępcę Chryslusa. Cały episkopat francuzm jes* 
tego samego zdama, czytamy dalej w tern pi
śmie, co my i będzie razem z nami postę
pował.

O r n y  t a r g o w e  z dnia 29 maja r. b.

-a  100 klg.

Pazemoa biała od 23 20 do 2 1 -
„ czerwo' a i ióht, n 2310 n 23 80
„ węgiursk«, w 24 — 2140

Zyto krajo ve n 20 2140
» “ręgierckle n 22 — 23 óo

Jęciioneii <■ krupy n 14-20 10-—
„ browarny n —•— » _*_
„ słow acki. w —•— u

na paszę n 12 60 n 19 60
Owies z opłatą akcyz, n 14-90 n iii 30
Proro n 1 4 - n 1480
Je^iy n 24— n 2 6 --
T tarki w 17-20 fi 18 60
Kukurydza n 16 9u n 16 40
Groch n 2 2 - » 2 9 -
Y. sola n 16-50 w 27 BO
Wyka n 14-40 n IB 60
U-«łpak zimewy w —•— nKoniczyna nauiennw osserw- n 40 — n 210 —

fi fi biała n 60*- » 100.—
Tymoika n n —• —
Esparsett- n —•— » 4 4 -
S. -lewica n 20.— n 7 80
Sł^ma w 5-80 » 10.—
Siano « 9-— jj 12 —
Koniczyna pastewna w 1080 yj
Ziemniaki w •
Jaja kop 6 3 — n 3-40
K isło t  kg 2 20 yf 2-60
Spirytus na 95  ̂Trklesa 1 h i —•_ n 210 —

,, m  > 1 h l. h 170 —

IjgEaJt BOPllEgalfoSa )i nsajfagal
W yda wca * redaktor odpowiedzialny dr> Antoni 
Beaapi e. Drukarnia „GłosuNarodu" w Krakowie 
f  pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.
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